Wychodzi we wtorek „C-wartrh l 
Bnbate. Co sobotę dolac ory jest 
erhusz Rozmaltośc!, pisma ku 
Pałytkowi l zabawle, Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem! Rozma- 
tościami na kwartał, dla odbiera 
jzcych w samym Lwowle A zr. 
268 kr., na pocztamcie lwowskim 
6 zr. 19 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach Bzr.36 kr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa rany tyle o kwartalna. 
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Dodatek da Gazety Lwowaktej 
obejmuje donleslenla urzędowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Do. 
datku płaci się od wlersza w pół 
kalnmnie ( drukłem garmont) xa 
plerwszy raz A kr.,a za każdy 
nastepujacy raz tylko po 1 4,ę ka. 
mon. konw- Za wieksze litery plad 
slę wedle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca saj 
my. Redakcyja Gazety Lwowskiaj 
przyjmuje tylko frankowane listy. 


3%. kwietnia 1845. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Lw owa: Obchód uro- 
czystości urodzin Najjaśniejszego Pana. — 
Uroczystość ofiarowania J. Exc, JMci księdzu 
Arcypiskupowi i Prymasowi honorowego oby- 
watelstwa miasta Lwowa. 

M iedomości zagraniczne: Hiszpanija: Se- 
nat przyjął ustawę wzgledem zwrócenia du- 
chowieństwu dóbr kościelnych. — Ostatni 
spisek. 

Anglija: Interpelacyje w parlameńcie co do 
kwestyi Oregonu i oświadczenie Peela w tćj 
mierze. — Pomyślny stan dochodów publi- 
cznych. 

Francyja: Czynności izby deputowanych. — 
W izbie parów rozprawy nad kolonijami. 
Belgija: Rozprawy w izbie deputowanych 
mad organizacyją armii i demoliowaniem for- 

tec od granicy Irancuzkiej. 

Szwajcaryja: Niepokój w Genewie. —Spra- 
wozdanie i propozycyje komisyi sejmowćj. 
— Nowa depesza rzadu francuzkiego. 

Królestwo Polskie: Powrót księcia na- 
miestnika z Petersburga. — Radca tajny Wo- 
ronczenko ministrem skarbu. — Wyjazd hr. 
Woroncowa z Odessy do Tyflis. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Tarno- 
pola. — Z Zaleszczyk, 

Składki dla włościan nadsańskich. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


* Bloga rocznicę urodzin J. C.K. Mości na- 
szego najłaskawszego Monarchy, 
« obchodzili dnia 49. kwietnia jak najuroczyścićj 
mieszkańcy tej prowincyjonalnćj stolicy. 
Skoro poranna zabrzasła zorza, zaraz za- 
grzmiały działa a trzy bandy muzyczne stoją- 
cych tutaj c. k. pułków piechoty, przeciagały 
Po ulicach miasta, przegrywając pobudkę. 


O godzinie dziesiatćj przed południem wy- 
ruszyła c.k. załoga i milicyja miejska na uro- 
czyste nabożeństwo , które JW. Jks. Arcybi- 
skup Prymas w rzymsko - katolickim kościele 
katedralnym odprawił, — Jak najliczniejsze 
zgromadzenie z członków wszystkich krajowych 
władz i innych Stanów tutejszćj ludności za- 
syłało modły do Wszechmocnego , aby często 
powracał ten zbawienny dzień, w którym piér- 
wszy raz ujrzał dzienne światło miłościwy M o- 
narcha poddanych Swojemu berłu milijo- 
nów , i który mianowicie naszćj- prowincyi 
wrodzona sobie dobrotliwościa nie dawno te- 
mu w najpiękniejszy i najwspanialszy sposóh 
ojcowską łaskę okazał. — Na zakończenie dnia 
tego równie jak i w przedjutrze festynu, od- 
śpiewano w teatrze hrabiego Skarbka hymn 
narodowy. — 

Dnia 20. dał JW. Jks. Arcybiskup i Prymas 
świetną ucztę, na którćj za zdrowie najlepsze- 
go z Monarchów i najdostojniejszego domu ce- 
sarskiego spełniano toasty. Toastom tym towa- 
rzyszyły zwyczajne salwy artyleryi. Koniec fe- 
stynów stanowił również dnia 20. świetny bal 
u Jego Excelencyi JW. gubernijalnego Prezy- 
dentaFrańciszka barona Krieg de H och- 
felden, na którym liczne towarzystwo sie 
znajdowało. 


W niedzielę 13. b. m. stolica nasza była świad- 
kiem pięknćj uroczystości : Magistrat tutejszy 
wręczył Jego Excelencyi JMci księdzu Arcy- 
biskupowi i Prymasowi Frańciszkowi de 
Paula Pischtek, dyplom na honorowego 
Obywatela miasta Lwowa. 

Dla uświetnienia tćj dla obywateli Lwowa ra- 
dosnćj uroczystości, wyruszyły o 11tćj godzinie 
rano wszystkie oddziały milicyi miejskićj i uszy- 
kowały się na esplanadzie przed pałacem arcy- 
biskupim, gdy tym czasem artyleryja miejska 
z działami podnóże góry piaskowćj zajęła. O 
12tćj godzinie wyjechała w dziesięciu powozach 
z ratusza do pałacu Arcybiskupa, Deputacyja 


w następującym porzadku: dwunastu członków 
wydziału miejskiego, dwóch urzędników Magi- 
stratu, dyplom i księgę honorową na aksami- 
inych poduszkach trzymających, cztórech Radz- 
ców mmagistratualnych, Wice-Burmistrz i Bur- 
mistrz. 

Już wjazd do pałacu świadczył o zaszczytnych 
względach, któremi Jego Excelencyja JMci 
ksiądz Prymas, Deputacyję przyjąć zamierzył; 
albowiem zaraz przy wschodach, dworzanie w 
liberyi galowćj oczekiwali Deputacyi dla usłu- 
żenia wysiadajacym z pojazdów, a uczniowie 
małego seminaryjum po obu stronach wscho- 
dów na piórwsze piętro prowadzacych, tudzież 
alumni aż do podwoi salonów drugiego piętra 
ustawieni, sprawiali widok, który równie o szla- 
chetnym umyśle dostojnego Arcypasterza świad- 
czył, jak i serca członków Deputacyi uczuciem 
najszczórszćj wdzięczności przejął. Przełożeni 
obu seminaryjów powitali w przed-salonach 
deputacyję i odprowadzili ja do sali ceremo- 
nijalnćj, gdzie Jego Excelencyja JMci ksiądz 
Prymas obok wizerunku Najjaśniejszego Pana, 
między obudwoma Infułatami stojąc, raczył wy- 
słuchać przemowy c. k. Radzcy i Burmistrza 
Dra Emila Górard de Festenburg, następu- 
jacćj treści: 

„Królewskie stołeczne miasto Lwów nie mo- 
„gac Waszćj Kxcelencyi swojćj najszczórszćj 
„wdzięczności, za tak dobroczynne działanie , 
„wskrzeszenie i popićranie tylu pożytecznych 
„zakładów, i za kształcenie w nich młodzieży, 
„w inny sposób publicznie udowodnić, ofiaruje 
„Waszej Fxceleicyi prawo honorowego 
„obywatelstwa miasta Lwowa. Racz 
„Wasza Excelencyja przyjmujac takowe łaskawie, 
„bardzićj jeszcze wzmocnić ten miły węzeł, 
„który obywateli Lwowa z ojcowskićóm sercem 
„ich Arcypasterzy od dawna już łączył; nam 
„zaś pozostaje błagać Wszechmocnego, abyś 
„Wasza Excelencyja przez długie jeszcze la- 
„ta stolicę naszą równie zbawienną opieka u- 
„szczęśliwiał.'* 

Podczas tćj przemowy wział Burmistrz po- 
dany sobie Dyplom, wręczył go Jego Excelen- 
cyi JMci księdzu Prymasowi, który takowy przy” 


jawszy, oddał go jednemu z prałatów, i w spo- 


sób nastepujacy przemówił: 

„Ta powszechna miłość, ten przychylay spo- 
„sób myślenia, który mnie Panie Burmistrzu 
„imieniem tutejszych sławetnych Mieszczan 
„objawić raczyłeś, równie jak i wręczony mi 
„zaszczytny zakład, przyjmuję z radosnóm 
„uznaniem i miłóm ocenieniem jego wartości, 
„i czuję się zarazem pobudzonym wznieść z roz- 
„rzewnieniem oczy do tego, który sercami ludz- 


„kiemi, jak wód potokami kieruje, dziękując 
„mu za nieoceniorą łaskę, która serca tutej- 
„szych Mieszczan tak szczodro mi przychyliła, 
„a tém samém nie tylko mnie lecz oraz mo- 
„im szanownym współpracownikom w Winnicy 
„Pańskiej, dalsze działanie ku dobru doczesne- 
„mu równie jak i wiecznemu, tutejszych opie- 
„ce duchownćj poruczonych ułatwiła, Chcićj 
„Panie Burmistrza wszystkich Mieszczan zape- 
„wnić, iż dopókad mi Bóg Życia i sił użyczy, 
„nie przestanę w moich modłach i ofiarach błae 
„gać Go o tę łaskę, aby przez Świętość swo- 
„ję ten teraz ściślćj złączony węzeł naszćj 
„wzajemnój miłości, jeszcze bardzićj wzmo- 
„cenić, i dla naszego zobopólnego zbawienia na 
„zawsze nienaruszenie utrzymać raczył. — Nie- 
„chaj moje arcy-pasterskie błogosławieństwo, 
„którego zgromadzonym przed mieszkaniem 
„mojóm, szanownym Mieszczanom właśnie u- 
„dzielić zamyślam, będzie początkiem tego 
„pobożnego przyrzeczenia, a oraz niezmiennym 
„wzajemnym zakładem mojćj obywatelskićj ró- 
„wnie jak i arcypasterskićj miłości,” 

Ta uprzejma odpowiedź sprawiła na umy- 
słach obecnych niezatarte wrażenie i każdy 
uczuł głęboko te ojcowskie Arcypastórza wy- 
razy. 

Jego Excelencyja JMci ksiądz Prymas ra- 
czył potóm z szczególna dobrocią prawie z ka= 
źdym z obecnych w obowiązujący sposób po- 
mówić i na rozkwitanie się miasta, potrzebne 
jeszcze urzadzenia i inne mieszczaństwa tyczą= 
ce się przedmioty uwagę swoją zwrócić; nako- 
niec udał się z Deputacyją na pićrwsze piętro 
pałacu, i tamże w księgę obywateli ho- 
norowych się zapisał. W czasie podpisu te- 
go aktu, milicyja dała trzy salwy, na które arty- 
leryja z dział odpowiedziała. 

Z jak miłościwóm sercem Jego Fxcelencyja 
JMci ksiądz Arcybiskup Prymas o dobro wy- 
chowańców założonego przez siebie małego 
seminaryjum jest troskliwy i takowych ustawi- 
cznie około siebie rad widzićć, przy tćj uro- 
czystości i ztad się okazało, iż owa młodzie 
z tą skromną wolnością do osoby dostojnego 
Arcypasterza się zbliżała, po wszystkich salo- 
nach pałacu chodziła i na dawane pytania z tą 
otwartością odpowiadała, z jaką tylko do- 
bre dzieci w domu swojego ojca zachowywać 
się moga. , e 

Tym czasem gdy nadciagneła artyleryja miej- 
sha, Jego Excelencyja JMci ksiadz Prymas wy” 
szedł z otaczającćm Go duchowieństwem i €37 
łóm zgromadzeniem na balkon, zkad po gło- 
śno odmówionej- modlitwie, całéj milicyi swego 
arcypasterskiego błogosławieństwa udzielił. 


, 


Po czóm milicyja po przedefilowaąju przed 
Jego Excelencyja odeszła do miasta, a Depu- 
tacyja przez lego Excelencyję w najłaskawszy 
sposób pożegnana, równieź się oddaliła. e 

Najpiękniejsza pogoda wiosenna sprzyjała tćj 
uroczystości i zwabiła mnóstwo widzów, którzy 
tak esplanadeę przed pałacem arcybiskupim, 
jak i przyległe skarpy zapełnili. 

Wieczorem wyprawiono bal obywatelski 
w sali niegdyś redntowój, na ten cel kosztem 
miasta wspaniale przyozdobionćj i rzęsisto o- 
Świetlonćj. Bal ten przeznaczony na wsparcie 
włościan galicyjskich wylewem Wisły srogo do- 
tkaietych, raczyli także obecnością swoją za- 
szczycić: Jego Excelencyja JMść ksiądz Arcy- 
biskup Prymas, Jego Excelencyja JW. Prezy- 
dent Rzadów krajowych Baron Krieg de 
Hochfelden, wysoka Jeneralicyja, Naczelni- 
cy władz wyższych, a szczególnićj obywatele 
ziemscy tutaj mieszkający, niemnićj Damy to- 
Wwarzystwa dobroczynności. 

Czysty dochód z tego balu, do którego po- 
mnożenia przyczynili się najszczególnićj Jego 
Excelencyja JMść ksiądz Prymas, Damy towa- 
rzystwa dobroczynności, zawsze o dobro cierpią- 
cych współbliźnich staranne, tudzież obywate- 
le ziemscy, wyniósł blizko 500 zr, m. k,, i zo- 
stał przez Wysokie c. k. Prezydyjum krajowe 
na miejsce swego przeznaczenia przesłany. 

A że ten dochód dostatecznój pomocy nie- 
szczęśliwym Nadwiślanom przynieść nie może, 
przeto za zezwoleniem wyższćm, p. Burmistrz 
tutejszy rozpisał składki pomiędzy obywatela- 
mi miejskimi i kupcami starozakonnymi w ca- 
łóm mieście, i tém samém każdemu dobro- 
czynnemu mieszkańcowi Lwowa nastręczył spo- 
sobność, przyczynić się hojnićj do wsparcia nie- 
szczęśliwych współbliźnich. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ekiszpamija, 


Z Madrytu dnia 4. kwietnia. Senat 
Przyjał dziś prawie jednogłośnie 76 głosami 
przeciw 4 wniosek do ustawy, dotyczacy zwró- 
ceniaduchowieństwu kościelnych-dóbr, które je- 
szcze nie są sprzedane. Z uwięzionych z powodu 
ostatniego spisku, znowu kilku wypuszczono 
na wolność. — Dnia 28, marca stawili się przęd 
Wojennym. sądem w Logronno jenerałowie R o- 

il, Capaz, Nogueras, Falcon, Itur- 
e, Castaneda, Gamboa, tudzież put- 
kownicy Montalvọ i Lusingault, w 
skutek procesu, który na zeznanie ZŻurbana 
* jego sekretarza przeciw nich wytoczono. Re- 
zultat tego. procesu jeszcze nie jęst wiadomy, 


i 


. Wielka Brytanija i Friaudyja. 

W obu izbach parlamentowych rozpoczęto 
dnia 4. kwietnia mowę o kwestyi Oregonu: 
W izbie wyższćj zwrócił hrabia Clar cen- 
don uwagę izby na miejsce w inauguracyjnućj 
odezwie nowego prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki północnćj, w którćj tenże utrzy- 
mywał, że »jasnóm i niezaprzeczonóme jest 
prawo Stanów Zjednoczonych do okręgu Ore- 
gonu, i w którćj on jako prezydent oznajmił 
swe postanowienie utrzymania tegoż prawa. — 
Hrabia Aberdeen, sekretarz Stanu spraw 
zagranicznych, nadmieniwszy w ogóle o ne- 
gocyjacyjach między Angliją a Stanami Zjedno- 
czonemi Ameryki północnćj względem tego 
spornego okręgu, i przytoczywszy słowa byłe- 
go prezydenta pana Tyler, któremi tenże 
oznajmił, że pomienione układy czynią dobre 
postępy » okazał swoje ubolewanie i zdziwie= 
nie z powodu tćj niezwyczajnój i trudnćj do 
wytłumaczenia odezwy nowego prezydenta. 
Polk, i oświadczył jak najuroczyścićj, że tak 
jego jak i rządu nieodzownym zamiarem jest, 
albo przyjacielskie uznanie praw Anglii do okrę- 
gu Oregonu wyjednać, albo też takowe prze- 
mocą oręża utrzymać. — Głośnemi oklaskami “ 
okryła izba szanownego lorda za tę stanowczą 
mowę. — Przyjęty już przez izbę niższa bil 
względem przedłużenia na dalsze trzy lata do- 
chędowego podatku, odczytano potćm 
po raz trzeci i przyjęto. 

W izbie niźszćj zwrócił uwagę lord J. 
Russe ll na powyżćj wymienione miejsce w 
mowie inagurucyjnćj nowego prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych pod względem okre gu 
Oregonu, i starał się okazać, że Anglija 
na mocy dawniejszych odkryć -ma nierównie 
gruntowniejsze prawa do tegoż okręgu niź 
Stany Zjednoczone, »Ja czuję się być obowią- 
zanym, & rzekł pomieniony lord, »z wszelkićm 
umiarkowaniem oświadczyć, że wcale nicjestem 
tego zdania, aby Anglija choćby najmniejszą 
część swoich słusznych praw do tego okręgu 
odstępowała. Nie może to być dla nas obojętną 
rzeczą, abyśmy w skutek, że tak nazwę, hałaśliwe- 
go obwieszczenia prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych, uehylali się od tego okręgu , do którego my 
lepsze i słuszniejsze mamyprawo. Nie może to 
być dla nas obojętną rzeczą, aby za jednym ra- 
zem obcemu mocarstwu, odstępowano terytory- 
jum,które ma komunikacyję aż do podnóża skali- 
stych-gór Rocky-Mountains z Chinami, ze Wscho- 
dniemi Indyjami i z wielka częścia Ameryki 
południowćj. A przedewszystkiem nie może to 
być obojętne dla nas, aby poniżano ton i cha- 
rakter Anglii jA jakiejkolwiekbądź negocyjacyi:, 
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którą ze Stanami Zjednoczonemi albo z ja- 
kiómkolwiek inném mocarstwem prowadzić ma- 
my. — Sir Robert Peel zapuścił się w 
podobneż przedstawienie toku układów w ogó- 
le, jak lord Aberdeen w izbie wyższćj, a 
potóm dodał: »Ja poczytuję sobieza stanowczą 
powinność, w umiarkowanych ale nieodzownych 
słowach oświadczyć, 2e my zewszechmiar je- 
steśmy tego zdania, iżydo okręgu Oregonu ma- 
my prawa, które są jasne i niezaprze- 
'€zone, —i Że zawsze jeszcze mamy nadzie- 
ję , iż wyjednamy dla nich przyjacielskie uzna- 
nie, — Że jak najserdecznićj pragniemy w przy- 
jacielski sposób zagodzić zachodzące wtćj mie- 
rze nieporozumienie, — ale, gdy wszelkie usi- 
łowania do osiagnienia tego zamiaru wyczer- 
pane zoztana, tedy jesteśmy zdecydo- 
wani i gotowi, jeżeliby te prawa gwałto- 
wnie naruszono, przemocą je utrzymać,“ 
Mocną i stanowczą tę mowę pićrwszego mini- 
stra przyjęła izba z zywemi oklaskami. 

Z Londynu dnia 5. kwietnia. Dysku- 
syja, która wczoraj wieczór toczono w obu 
izbach parlamentowych nad kwestyją Oregonu, 
_ była tak stanowczóm i ważnóm objawieniem 
politycznego zdania, z jakiém już od dawna an- 
gielscy dyplomatycy nie występowali. Nie ma- 
ło lat upłyneło, a jednak między Angliją i ob- 
cym narodem, wyjąwszy z Chinami, nie po- 
wstał żaden stanowczy i nieodzowny casus belli; 
nawet w kwestyi Oregonu nic jeszcze nie uczy- 
niono, a przy charakterze dyplomatyków amery- 
kańskich równie jak i rządzie ich, nie wiel- 
kićj jest wagi zapalczywość ich mowy, jeźli 
czyny jój nie towarzysza. Jeżli zaś czyny te 
następują, jeźli Zjednoczone Stany odrzucają i 
unikają wszelkiego rozsądnego i przyjacielskie- 

o pogodzenia się lub rozjemczego wyroku, i 
jeżeli w porozumieniu z ponowionóm oświad- 
czeniem pana Polk, zaczynają rościć sobie 
prawa do pomienionego terytoryjum, o któ- 
rych pomieniony prezydent utrzymuje, że są 
jawne i niezaprzeczone, tedy ani wątpić, Że 
się w wojnę zawikłają. Już od dawna przed- 
sięwzięto środki, dia zaopatrzenia osad angiel- 
skich w okręgu Oregonu przyzwoitemi środka- 
mi obrony. Mowa amerykańskiego rządu jest 
fshtyćznie tak śmieszna jak prawne ich uro- 
szczenia sa przesadzone- Jestto bowiem nie- 
dorzecznościa, gdy Amerykanie przywłaszczają 
sobie niezaprzeczone i wyłączne zwierzchni- 
ctwo nad krajem, do którego nawet przez za- 
prowadzenie trwałćj Kolonii nie nabyli Żadne- 
go prawa. Czy oni istotnie przy tych uroszcze- 
niach beda obstawać i zechca wykonywać ta- 
kowe prawa, musimy jeszcze zaczekać, bo za 


286 


zachowanie się rządów demokratycznych nikt 
w Europie ręczyć nie może. Ale w postano- 
wieniu Anglii nie masz żadnój dwuznaczności, 
a niedyskretna mowa pana Polk, uczyniła z 
jednćj strony niepodobieństwem, aby w poda- 
nych mu warunkach uczyniono łagodniejsze 
odmiany, a z drugićj strony obudziła wielka 
niepewność, by toczone układy pomyślny sku- 
tek wzięły. Pióćrwsza mowa nowego prezyden- 
ta wywołała we wszystkich stronnictwach An- 
glii tak mocne i jednogłośne oświadczenie, ja- 
kiego od dawna w parłameńcie nie słyszano, a 
jeżeli pan Polk zacznie działać tak jak mó- 
wi, tedy prezydenctwo pana Polk będzie je-* 
dną z najniespokojniejszych i najniebczpie- 
Czniejszych epok w dziejach Stanów Zjedno- 
czonych. 

Dzieńniki rozprawiają ciagle o uzyskanóm 
znaczną większościa zezwoleniu na zażądana 
przez Sir Roberta Peel summęe dla semi- 
naryjum w Maynooth, Dzieńnik Głobe utrzy- 
muje, że Sir Robert Peel tylko za pomocą 
opozycyi , która z bardzo małemi wyjątkami za 
nim głosowała, zwycięztwo odniósł. Ministe- 
ryjalny dzieńnik Herald broni tego rozporzą- 
dzenia jako przedsięwziętego w interesie po- 
rządku, gdyż lepsze wychowanie duchowień- 
stwa powinno mieć wpływ także na ożywienie 
w irlandzkim narodzie ducha porządku i pra- 
wności, podczas gdy teraźniejszy nędzny stan 
seminaryjum był dla demagogów całkiem po- 
Żadany; jakoż oni nie przyczynili sie ani je- 
dnym szelagiem do polepszenia płacy profeso- 
rów w Maynooth, podczas gdy kapłani i agita- 
torowie wyłudzaja od bićdnego ludu rokrocznie 
trzy do półczwarta milijona, aO? Connella 
opłaca lud rocznie summa 56,000 funtów szt. 
dnia 7go kwietnia. Ogłoszony wy- 
kaz dochodów publicznych z upłynionego z d. 
5. kwietnia kwartału i roku finansowego brzmi 
w ogóle bardzo pomyślnie. Ogółowy dochód 
roku przyniósł 51,8000,000 funtów szter., czyli 
większy dochód bruło 0-1,752,788 funtów szt. 
niź w przeszłym roku finansowym. Ale od tćj 
summy należy odtracić 342,062 funtów szter. 
jako niedobór w kwotach dochodowego podatku, 
dóbr koronnych i dochodów mieszanych, tak 
iż za upłyniony rok finansowy pozostaje czy- 
sta pryewyżka 4,410,726 funtów szter., do któ- 
rćj same cło 718,602, akcyza 344,784, stęple 
242,800 a poczta 57000 dostarczyły. Większy 
dochód tego kwartału porównawszy z odpo” 
wiednim kwartałem przeszłorocznym , wynosi 
neito 572,465 funtów szter.; w cle w ciągu të- 
goż kwartału w porównaniu z przeszłorocznym: 
okazał się niedobór 201,941 funtów szterlingów» 
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Dzieńnik Morning- Post donosi, że podróż 
Królowćj i księcia Alberta do Irlandyi jest 
już teraz ostatecznie postanowiona; już od 
dawna objawiła Królowa podwakroć Życzenie 
odwidzenia tćj części swego królestwa, a te- 
raźniejsze stosunki okazały potrzebę, aby te 
odwidziny już tego lata nastapiły. Morning- 
Post dodaje , Że Itrólowa wyjedzie z początkiem 
lipca z Londynu, i dlatego, aby jćj w téj po- 
dróży mogli towarzyszyć ministrowie gabinetu, 
zakończą się tegoroczne posiedzenia parlamen- 
towe, jeżeli tylko będzie można, daleko wcze- 
śnićj niż za zwyczaj. 


Francyja. 


Na początku posiedzenia izby deputowa- 
nych dnia 7. kwietnia, głosowano nad drugim 
wnioskiem do ustawy cłowćj, i takowy 230 
głosami przeciw 9 przyjęto. Potóm z dzien- 
nego porzadku przystapiono do uzasadnienia 
wniosku pp. Lasnyer i Boissy dAngłas 
pod względem deputowanych, którzy w publi- 
cznych liwerunkach udział maja. P. Lasnyer 
odwołał się do uchwalonego przez izbę za 
przyzwoleniem rządu rozpoznania wniosku pa- 
na Remusat, w którym tenże utrzymuje, 
Że niektóre urzędy publiczne z urzędowaniem 
deputowanego nie zgadzają się. To zwróciło 
uwagę izby na stanowisko tych deputowanych, 
którzy mie będąc urzędnikami, maja udział 
w takich liwerunkach , które przyzwolenia izby 
wymagają. Po niektórych dalszych debatach 
uchwalono rozpoznanie tego wniosku. — Po- 
tém przyszła kolćj na wniosek p. Cremieux 
o odmienieniu ustawy z roku 1834 pod wzglę- 
dem uzdatnienia do urzędów publicz- 
nych. Izba rozstrzygnęła 179 głosami prze- 
ciw 151, Że wniosek pana Cremieux nić ma 
być wzięty pod rozpoznanie. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
8. przyjęto 224 głosami przeciw 9 ustawę, 
która się wyjątkowa ustawa pod względem 
emigrantów zagranicznych aż do końca roku 
1846 przedłuża. 

W izbie parów toczono dnia 7. kwietnia 
rozprawy nadtiolofizói: Hrabia Montalem- 
bert powstawał bardzo wymownie na niewol- 
nictwo, jako na wyrządzona całćj ludzkości a 
najszczególnićj Francyi nie w zaszczyt idącą 
hańbę, i dziwił się temu, Že jeszcze teraz 
wszczynają rozprawy, jak i kiedyby takowe 
znieść można. Przypuszczamy, rzekł mowca, 
zasadę wolności, a niechcemy na siebie przy- 
jąć żadnego zobowiazania. Smutne daje to wy- 
obrażenie, w jaki sposób pojmujemy w tym 
kraju wolność, w tym kraju mówię, w którym 


równość ogłoszono, w którym wszelka arysto- 
kracyją zniszczono.  Mowca rozwijał swoje 
przekonanie faktami i równieź dobitnie jak ż 
skutecznie zbijał po kolei argumenta swych 
przeciwników. 

Dnia 8. kwietnia toczyła izba parów da- 
léj debaty nad kolonijami. Sprawozdawca pan 
Merilhou zabrał najpićrwszy głos, roztrzasał 
on trzy systemy emancypacyi podług angiel- 
skiego sposobu, to jest emancypacyję przez uro- 
dzenie i przez wykupywanie , utrzymywał , że 
angielska emancypacyja jest nieszczęsną dla ko- 
łonij, i zapytał, czy należy przymusić właści- 
cieli w kolonijach francuzkich , aby od uprawy 
swych gruntów odstąpili?  Fmancypacyja przez 
posiadanie nie jest jedynćm polepszeniem, które 
komisyja zaleca, należy dodać także obywatel- 
skie prawa i gwarancyją ustaw karnych. Pod 
wzgłędem kwestyi moralnego podźwignienia nie- 
wolników, zaproponował pan Merilhou, aby 
im przyznano prawa familijne , prawa ojcow- 
skićj i małżeńskićj władzy, co rząd nawet bez 
izb uczynić może. Potém przystąpił do wyku- 
powania się za pomocą nabywania posiadłości, 
i rozwodził się długo za postępujaca pomału 
na tćj drodze emancypacyją , rozwinął różne 
wypływające ztąd korzyści, wreszcie zakończył 
mowę swoję ta prośba, aby izba zapropono- 
wany przez komisyja system przechodowy 
przyjęła. 

Belgija. 

Z Bruxeli dnia 9. kwietnia. Izba re- 
prezentantów rozpoczęła od kilku dni dysku- 
syją nad ostateczną organizacyją armii podług 
stopy pokoju, i jak się zdaje, większość o- 
świadczy się za utrzymaniem przyzwoitćj siły 
wojskowćj. Płytkie pomysły, które przedtóm 
o neutralności kraju w obiegu były, zostały 
znacznie sprostowane, poznawają już, Że ne- 
utralność ta, jeźliby nie była oparta na we- 
wnętrznćj wojskowćj: potędze, tedy za piórw- 
szym zewnętrznym naciskiem upadłaby sama 
przez się. W wojnie kontynentalnćj zostawała- 
by Francyja niezawodnie w opozycyi z półno- 
ca, a kto tylko cokolwiek zna okoliczności 
francuzkie, ten nigdy nie uwierzy aby Fran- 
cyja respektowała neutralność Belgii, jeżeliby 
ta ostatnia nie miała lepszego punktu oparcia 
się jak tylko postanowienia konferencyi lon- 
dyńskićj. Przy teraźniejszćj wojskowćj stopie 
innych krajów europejskich, nie można uwa- 
Żać za wielka, podług odwodowego stanu na 
76,000 ludzi wyrachowaną wojskową potęgę 
dla Belgii, która przeszło 4 milijony mieszkań- 
ców liczy. Lecz przy rozpoczęciu tćj dysku- 


syl wywołano uprzednią kwestyję nad demoli- 
jowaniem warowni, Które po zawartym poko- 
ju w roku 1844 na francuzkićj granicy wysta- 
wiono. Niektórzy z deputowanych, chcieli aby 
tę kwestyję wprzód rozstrzygnięto, nim się 
organizacyją armii i wyznaczeniem jéj wielko- 
ści zajmować zaczną. Co do rzeczy, zostają ze 
wszech miar obie te Kkwestyje w ścisłym ze 
sobą związku, jednakże stosownie do Życzenia 
rządu bardzo madrze uczyniła izba, że tę u- 

rzednią kwestyję na bok odłożyła. Wiadomo, 
že konferencyja londyńska w jednćm z pićrw- 
szych swych postanowień, włożyła to demoli- 
jowanie warowni jako powinność na rzad bel- 
gijski, owoż postanowienie to zamieniło się 
w artykuł traktatu pokoju, większość konfe- 
rencyi, to jest: Anglija, Austryja, Prusy i 
FRossyja, ze względu na ówczesne położenie 
Belgii i na obudzony tutaj, a z Francyją sym- 
patyzujacy duch, czuły się do tegoż postano- 
wienia zmuszone, nie chciano, aby warownie, 
które kosztem tych mocarstw naprzeciw Fran- 
cyi wystawiono, były podporą dla Francyi, 
badź iżby Belgija z tym krajem sprzymierzo- 
na była, badź iżby dla podobnegoź rewolucyj- 
nego ducha tvlko słaby opór francuzkiemu na- 
padowi stawiła. Atoli od lat cztórnastu zmie- 
mił się bardzo znacznie sposób myślenia prze- 
ciw Francyi. Belgija nie zostając z nia w nie- 
przyjaźni, chce się niezawisła od nićj utrzy- 
mać; jarzmo, które Francyja dawnićj na Bel- 
giję włożyła, jest jeszcze za nadto w pamięci, 
niż aby się na nowo systemowi francuzkićj 
admninistracyi na łup oddała. W roku 1840, 
w którym Thiers chciał systemem zastra- 
szenia naprzeciw Europie rozwiązać tak uciąż- 
liwa, tak krytyczna i zawikłana kwestyję ory- 
jentalna , okazały belgijskie izby w swym adre- 
sie na mowę z tronu, iż gotowe są stawić sil- 
ny opór naprzeciw wszelkićj zaczópce, którą- 


by przeciw Belgii przedsięwzięto. Dlatego sa- _ 


dzimy, że mocarstwa, które dawnićj Żadały 
demolijowania warowni, teraz już nie maja 
tegoż samego interesu, zwłaszcza gdy rozwa- 
Żymy, Że teraz sąto przyjaciele Francyi, któ- 
rzy tegoż demolijowania żądają, a więc zdaje 
się, Że takowe nie tak prędko nastapi. 


Szwajcaryja:. 


Szwajcarska Gazeta donosi z Genewy pod 
dniem 5. kwietnia : Wiadomość o klęsce kor- 
pusów ochotników pobudziła rewolucyjonistów 
do ostatnićj zaciekłości. Dnia 2. kwietnia ze- 
brali się w Genewie ochotnicy w liczbie 200, 
i: wydając okrzyki: »Precz z rządem | « ruszyli 


w. masię. ku ratuszowi ,, lecz. zastawszy, tenże. 
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obsadzony 500 do 600 ludźmi milicyi miej- 
skićj, cofnęli się spokojnie i wyruszyli z mia- 
sta tak, iż im rząd bynajmnićj przeszkodzić 
nie mógł. Dokąd? Niewiadomo. Zdaje się , 
że niebawem będa oni musieli wrócić do domu. 

Gazeta Szwajcarska z dnia 40. kwietnia za- 
wićra następujace doniesienie o czynnościach 
sejmowych: »i)ziś znowu zgromadził się Sejm 
dla słuchania sprawozdania i propozycyj swój 
komisyi. Pan Kern, aczkolwiek nie utrzymał 
się w komisyi ze swojóm natarczywóm zdaniem 
o amnestyi, jest jednak jéj sprawozdawca. 
Jakeśmy już nadmieniali, większość poprze- 
staje na usilnóm zaleceniuć, a mniejszość (pre- 
zydent Müller) chce wyrzéc nawet tylko 
»przyjacielskieś od szwajcarskiego Związku ży- 
czenie. Jestto zaprawdę nie wiele, i byłoby 
stosownie do Związku i w rzeczywistym, nie 
zaś w udanym tylko interesie wojennych jeń- 
ców, samo przez się przyszło do skutku, a 
przecież jestto tylko jedno, co komisyja wła- 
ściwie uczyniła. Zasługa jéj przeto zależy tyl- 
ko w tóm, Że odrzuciła nierozsądne propozy- 
cyje panów Hern i Blumer, nie zaś, że 
cośkolwiekbadź dla prawdziwego uspokojenia 
Szwajcaryi uczyniła. — Gdyż jeszcze manićj zna- 
czące sa jéj propozycyje.  Iianton Zurych za- 
proponował, jak się zdaje, stosownie do Ży- 
czenia naszego rządu, zmniejszenie szwaj- 
carskiego wojska, a komisyja przychyliła 
się o tyle do tj propozycyi, Że trzecia część 
armii ma być rozpuszczoną — jeżeli Lucerna 
toż samo uczyni, właśnie jak gdyby wojsko 
wystąpiło naprzeciw Lucernie! W tém nie wi- 
dać ze strony komisyi nietylko prawdziwćj po- 
lityki ale nawet dyplomatycznćj przyzwoitości. 
Lecz co większa, podczas gdy komisyja pro- 
ponuje zmniejszenie szwajcarskiego wojska, mają 
do dotychczasowych komisarzy jeszcze dwóch no- 
wych obrać. Naco? tego nikt nie wić. Już teraz 
zdaje się, że dwóch komisarzy jest za nadto, gdyż 
przynajmnićj pan Nä f bawi tu juź od dni kilku, 
apan Hóssli zdaje się sam jeden załatwiać 
wszystkie sprawy. A więc propozycyja ta cał- 
kiem ad hominem podobno na to tylko jest 
przeznaczona, aby otworzyć nowy zawód dla 
pana Hern, który na dawniejszy kanton rzą- 
dzacy bardzo się był uraził, że przedewszyst- 
kim na niego nie zwrócił swćj uwagi. — Na- 
koniec co do głównego punktu, to jest co do 
żądania Lucerny, aby ja wynagrodzono , nie 
przedkłada komisyja żadnćj propozycyi , a prze- 
cież radykaliści mogą być całkiem spokojnymi, 
gdyż niepodobieństwem będzie od tego nie- 
szczęsnego punktu uchylić się. 

Kanton rzadzący ogłosił Stanom. okólnikiena: 
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z dnia 8. b, m. depeszę francuzkiego ministra 
spraw zagranicznych, pana Guizot do hra- 
biego Pontois, która ten ostatni na prywat- 
nóm posłuchaniu dnia 7. b. m. doręczył no- 
wemu przezydentowi Związku panu Furrer, 
a którćj przedmiotem jest odpowiedź na de- 
peszę pana Moussón do szwajcarskiego spra- 
wującego inleresa w.Paryżu tudzież powsze- 
chny wyrok, jaki w Szwajcaryi o piórwszćj de- 
peszy francuzkiego ministra wydano. Druga ta 
depesza pana Guizota brzmi: 
: rZ Paryża d. 25. marca 1845.4 

»MĄości hrabio | Otrzymałem depesze , któ- 
remiś mię Wpan aż do nru. 34. i 24, bieżą- 
cego miesiąca zaszczycił.* 

»Pochwaliłem zupełnie sposób, w jakimeś 
się Wpan wywiązał ze zlecenia, którema. panu 
Prezydentowi Sejmu oznajmić kazał, i nie mogę 
być jak tylko zadowolony ta ustną odpowie- 
dzią, któraś Wpan otrzymał. W istocie miał- 
bym był tradność w wytłumaczeniu sobie listu, 
który-on napisał do sprawującego szwajcarskie 
interesa w Paryżu, z rozkazem, aby mi takowy 
przeczytano i odpis zostawiono, gdybym nie był 
rozważył , że pomieniony list powstał pod wpły- 
wem narodowego uczucia, które jak się zdaje 
przez moję depeszę z dnia 8go bież. mies. 
aczkolwiek całkiem niesłusznie miano za obra- 
Żone. W załączeniu przesyłam Waćpanu, Mo- 
ści hrabio, odpis tego zreszta całkiem przy- 
zwoitego listu pana Prezydenta Związku i oraz 
uwiadamiam Wpana oustnćj odpowiedzi, którą 
panu Tschann dałem.< 

„Powiedziałem mu najprzód, że Wpan na- 
przeciw panu prezydentowi Związku byłeś tylko 
wiernym tłumaczem nieodmiennego sposobu 
myślenia rządu Króla, gdyś go zapewnił 0 jego 
przyjaźni i głębokićóm poważaniu szwajcarskićj 
niepodległości. Ten sposób myślenia, dodałem, 
nie może być zapoznanym, gdyż już się nieraz 
potwierdził, a mianowicie od roku 1830, owoż 
w stanowczych wyrazach oznajmił jawnie rza 
Króla swój interes wtóm, Że sumieńnie życzy 
sobie utrzymania niepodległości Szwajcaryi. 
Dałeki od tego, abym miał krokiem, którym 


królewskiemu posłowi-dnia 3. b. m. przepisał, , 


narażać tę niepodległość na najmniejsze nie- 
bezpieczeństwo, było raczćj naszym zamiarem. 
nic innego, jak tylko właśnie przez to dać Szwaj- 
caryi nowy dowód przyjacielskićj obawy, która 
ona wnas obudziła. Bo i wsamćj rzeczy, cóż 
mogłoby tak zewnętrzne stanowisko jak i we- 
wnętrzna pomyślność Szwajcaryi na większe 
„wystawić niebezpieczeństwo? Rzecz niezawodna, 
że przede wszystkićm tylko wybuchnięcie do- 
mowéj wojny i bęzrzad wewnatrz kraju. Byłoż 


normalnym i regularnym stanem to nieporządne 
wystąpienie korpusów, które się zbierają i uzbra- 
jaja w tym jawnym zamiarze, by na kanton 
Lucerny uderzyć i w miejsce konstytucyjnego 
rzadu przemocą swoję własna dowolność za- 
prowadzić? Albo byłaż w kantonie Wadt roz- 
ruchem i przemocą do skutku przywiedziona 
rewolucyja normalnym i regularnym stanem 
rzeczy? Toż przyjaciele Szwajcaryi nie mogli 
widzićć w takich faktach groźnego nicbez- 
pieczeństwa ńietylko dla pokoju tego kraju, 
ale nawet dla egzystencyi Szwajcaryi, która 
przez tow nienaruszalności Związ- 
ku i w niepodległości kantonal- 
nego zwierzchnictwa tak nieszcze- 
śliwie na niebezpieczeństwo była 
narażona? Dopokąad kwestyja o Jezuitach 
była sprawą, którą odpowiednie zasa- 
dom Związku i spokojnie roztrza- 
sano, dotad rząd Króla, wierny zasadom, 


"które od dawna nim kicrowały, wstrzymywał 


sie od wszelkiej odezwy. Atoli, gdy trudność 
położenia odsłoniła się w taki sposób, iż za- 
jęła uwagę całćj Europy, wtedy miał sobie rzad 
za świętą powinność, zwrócić jak największa 
uwagę Sejmu na widoczne i wielkie niebezpie- 
czeństwo i zaklinać go po przyjacielsku, aby 
dla zaradzenia temu złemu, dla zapobieżenia no- 
wym konsekwencyjom i uspokojenia oraz Szwaj - 
caryi i Europy, spieszne i sprężyste przedsię- 
wziął Środki. ? 

»Oto są Žyczliwe i bezinteresowne powody, 
które jedynie rządem Króla kierowały; w nich, 
a nie w przypuszczeniach i. domysłach , którym 
zbywa na wszełkićm prawdopodobieństwie, na- 
leży szukać naturalnego wykładu tego kroku, 
do którego poseł Króla u pana Prezydenta Sej- 
mu miał polecenie, i z którego się zupełnie 
zgodnie z naszemi zamiarami wywiązał.“ 

»Taka jest co do treści odpowiedź, którą da- 
łem sprawującemu interesa Szwajcaryi w Pa- 
ryzu, i w tym duchu oświadczysz się Wpan 
także w tym względzie przed panem Prezyden- 
tem Sejmu.« : 


»Chciej Wpan przyjąć i t. d. 
(Podpis.) Guizot. 


Karólestwo Folshie. 


JO. ksiaże Warszawski, Jenerał-Feldmarsza- 
łek, Namiestnik Królestwa Polskiego , powró. 
cił dnia 14. kwietnia z Petersburga do War- 
szawy. 

Najjaśniejszy Pan raczył zarządzającego mi- 
nisterstwem sltarbu cesarstwa rossyjskiego, rze- 
czywisiego radcę tajnego Wronczenko, 
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najmiłościwićj (na dniu 17. marca) zatwierdzić 
na ministra skarbu. 


Jenerał-Adjutant Woroncow, główno-do- 
wodzący wojskami oddzielnego kaukazkiego kor- 
pusu, Namiestnik cesarski w kraju zakaukaz- 
kim i Jenerał-Gubernator nowo-rossyjski i be- 
sarabski , wsiadł dnia 20. marca w Odessie 
na fregatę parową, aby się udać do Tyflisu. — 
Stan kupiecki Odessy, powodowany uczuciem 
głębokićj wdzięczności za dobrodziejstwa, któ- 
remi hrabia Woron cow obsypał tę prowi:*t 
cyję i miasto Odessę, podczas swych 22letnich 
rządów , ofiarował mu, tudzieź hrabinie jego 


małżonce, wielka pożegnalna ucztę w sali: 


giełdowćj na dniu 16. marca. 


daB Uw H TW ST e 


Sławny nasz wiolonczelista Samuel Kos- 
sowski przybył od dni kilku do naszćj stolicy, 
Odbywszy podróż po Niemczech, wraca obecnie 
z Warszawy i Kijowa, gdzie współcześnie z słyn- 
nym wiolonczelistą Servais dał parę kon- 
certów. Tém samém uczuciem, któróm towa- 
rzyszyliśmy Kossowskiemu w ciagu jego podróży, 
gdzie się okrył sławą. wielkiego artysty , tóm 
samóm uczuciem witamy go dziś w naszych mu- 
rach, bo one były świadkiem rozwijającego się 
dopićro talentu, który dziś tak szćroko zasłynął. 
Od tych kilku dni, co z nami przebywa, sły- 
szano już jenijalna grę jego na kilku przyja- 
cielskich wieczorach, i znawcy podziwiają nowe 
jego kompozycyje i to oryginalne wykonanie, 
które wiolonczelę w jego reku w nowy prze- 
twarza ibstrument. — Pojutrze dnia 24. b. m. 
da Kossowski koncert wieczorem w sali To- 
warzystwa muzycznego, i zniecierpliwościa wy- 
gladamy tćj chwili, w której usłyszymy znowu 
gre jego w wielkićm zgromadzeniu publicznie. 

Znajomy nam artysta dramatyczny p. Rych- 
ter, który na tutejszćj scenie występował, 
przeniosłszy się w przeszłym miesiącu do War- 
szawy, został tam dla obudwu teatrów olskich 
stałym kontraktem zaangażowany. Z pićrwszych 
wystąpień podobał się bardzo publiczności war- 
szawikóij. Gazeta Warszawska nie może dość 
znaleźć wyrazów na jego pochwałę. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyt prywatnej). 

Z Tarnopola , dma 16. kwietnia. Od naszego 
ostatniego doniesienia (w Gazecie z d. 12. kwiet- 
nia) wódka poszła tu bardzo w górę, albowiem 
w skutek znacznćj konkurencyi , okowitę płacą 
juź po 38 do 39 kr. m. k. za garniec i zdaje 
Się, iż jeszcze większą cenę będzie miała. — 
Zboże jare wszelkicgo gatunku także bardzo 
dobrze stoi, itak: korzec jęczmienia na 6 zr., 
hreczki 5 zr. 45 kr., owsa 4 zr. 30 kr. w. w. 
Iżyto bardzićj jest teraz poszukiwane , i płacą 
korzec po 5 zr. 30 kr.w.w. Jedna tylko psze- 
nica stoi przez niejaki czas na jednym punkcie. 
Nawet iziemniaki płaca tu po 2 zr. 30 kr. w. w. 
za korzec. — Przez nagłe wezbranie wszystkich 
wód, wszystkie młyny sa zatrzymane, a brak 
maki tak wielki, iż korzec mąki pszennćj z Ros- 
syi tu wprowadzonćj płaca po 25 zr. w. w.; 
jednak długo nie może to potrwać. 


Z Zaleszczyk, dnia 5 kwietnia. Chociaż ga- 
lary sa jedne w zapasie, a inne w robocie, do- 
tąd przecie nie tylko że się o nie nikt nie py- 
ta, ale i zboże mało kto zakupuje. — Ceny sa 
teraz takie: Korzec pszenicy 5 do 6 zr., Żyta 4 
zr. 30 kr., jęczmienia 4 zr., hreczki 4 zr., owsa 

J% zr., kukurudzy 4 zr. 30 kr. w. w. Garniec 
okowitćj 1 zr. 12 kr. w. w. 

Z zimy przeszliśmy w prędkim cza.ie do dni 
ciepłych, a nawet ciepłe dószcze pokrzepia 
bardzo oziminy, które słaba tylko nadzieję da- 
wały. 


I. Spis osób, 
które w biurze Redakcyi Gazety Lwowskićj przy- 
czyniły się do składek dla włościan 
od wylewa Sanu uszkodzonych. 


zr. kr. 
D. O. Czułowski . « . « + aai . 80 — 
Wilhelm Michel, Radzca gubernijalny 3 — 


Felix Pohorecki, hon. Deputat Stanów 20 — 
Hr. Alex. Stadnicki, z Trzciniee . . 20 — 
Dr. M. Tarnawiecki , Adwokat 4 dukata 


razem m. k. zr. 73 — 

i 4 dukat w złocie, 

którato summa Wysokiemu c. k. Prezydyjaum 

krajowemu do dalszego rozrządzenia Adina 
została. 


EW TE EE Z A W R R WRN. 
Do dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddzielnćj ćwiartce druku: 


„Doniesienie literackie księgarni J. Milikowskiego." 


pray 


Redaktor Je N Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Kratcera, 


QDrukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


Pa 


